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Nowicka Maria ps. Marlena
urodź. 26 maja 1905 r.-w Berlinie, córka Władysława i Władysławy
z d..................nie zamężna.
Zmarła w grudniu 1978 r, w Włocławku.

Po I wojnie światowej zamieszkała z rodzicami w Włocławku, 
gdzie ukończyła gimnazjum w 1923 r. Studia w zakresie biologii 
ukończyła na Uniwersytecie Poanańskim. Pracę nauczycielską 
podjęła w 19$6 r. w Prywatnym Gimnazjum Żeńskim w Poznaniu.
Około roku 1935 przeniosła się do Torunia, gdzie uczyła do wybuchu 
wojny w Gimnazjum i-fn. Królowej Jadwigi.

M. Nowicka była długoletnią instruktorką Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet w stopniu przewodniczki, uzyskała II stopień 
wyszkolenia instruktorskiego. Pełniła do 1939 r. funkcję komen­
dantki PWK miasta Torunia. M.in. prowadziła w latach 1938/39 
obozy wędrowne dla toruńskich pewiaczek na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska.

W czasie okupacji mieszkała z rodziną w Włocławku, gdzie 
pracowała jako polka w sklepie niemieckim.

(Niestety autorka biogramu nie uzyskała informacji 
o udziale "Marleny" w tajnym nauczaniu, co zapewne miało miejsce).. 
Od grudnia 1941 r. "Marlena" była zaprzysiężoną uczestniczką 
ZWZ AK. Zorganizowała na terenie Włocławka ogniwo siatki samo­
dzielnej komórki wywiadowczej,tworzonej przez, byłe instruktorki 
PWK z centralą w Poznaniu. -1-) Do siatki tej wciągnęła byłe 
instruktorki PWK, m.in. z terenu Torunia i Inowrocławia .^

W 1942 r.objęła również funkcję kierowniczki referatu 
Wojskowej Służby Kobiet w Sztabie Inspektoratu Włocławek AK.-^ 

"Marlena została aresztowana 3 maja 1943 r. w związku 
z wsypą poznańskiej centrali wywiadowczej, którą kierowała 
Maria Marszałkowska Przebywała na śledztwie w Forcie VII 
w Poznaniu, skąd została przewieziona z grupą kobiet tej sameg 
sprawy do więzienia w Lipsku i tam oczekiwała na rozprawę 
Volksgerichtshofu, która groziła wyrokiem śmierci za"Landeswerrat" 

Wyzwolona 18 kwietnia 1945 r. przez wojska amerykańskie 
przeszła przez kobiecy obóz wojskowy w Oberlangen,' skąd wróciła 
do Polski w październiku 1945 *“•
Po wojnie podjęła pracę w Państw. Liceum Ogólno-Kształcącym 
im, Kościuszki, następnie pracowała na Studium Przygotowawczym 
do Studiów Wyższych, potem na Studium Nauczycielskim w Toruniu 
jako wykładowca biologii.
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Była bardzo ceniona jako wybitna nauczycielka. Jej uczniowie 
z reguły dostawali się na studia medyczne i biologiczne. 
Prowadziła działki doświadczalne i znakomitą pracownię biologie* 
ną. U Marii odbyło się wiele konferencji krajowych dla 
kierowników wojewódzkich sekcji biologicznych ( J O D K O )  
Została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

1/ zob. M. Wozniak, Polskie Organizacje Wojskowe w Wielkopolsce
w latach okupacji hitlerowskiej /w/ Studia i materiały do 
dziejów Wielkopolski z. 20 str. 201.2/' relacje H. Kulczak, J. Bednarskiej, H. Giełwanowskiej,
J. Eychłowskiej i H. Grochowskiej w zbiorach autorki biJigramu EZ
3/ informacja płk. M. Wittek, szefa WSK KG AK, relacje 
M. Przedlackiej i H. Melzackiej w zbiorach E Z .
4/ wypis z akt Gestapo, dołączonych do relacji M. Marszałkow­
skiej - w zbiorach E Z .

Biogram sporządziła E. Zawacka 10.XI,1980 r.
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1
Nowicka Maria ps. Marlena
urodź. 26 maja l&OłrT. w Berlinie, córka Władysława i Władysławy
z d . ............... nie zamężna.
Zmarła w grudniu 1978 r, w Włocławku.

Po I wojnie światowej zamieszkała z rodzicami w Włocławku, 
gdzie ukończyła gimnazjum w 1923 r. Studia w zakresie biologii 
ukończyła na Uniwersytecie Pomnańskim. Pracę nauczycielską 
podjęła w 19$6 r. w Prywatnym Gimnazjum Żeńskim w Poznaniu.
Około roku 1935 przeniosła się do Torunia, gdzie uczyła do wybuchu 
wojny w Gimnazjum im. Królowej Jadwigi.

:i,_Jiowi*ka była długoletnią instruktorką Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet w stopniu przewodniczki, uzyskała II stopień 
wyszkolenia instruktorskiego. Pełniła do 1939 r. funkcję komen­
dantki PWK miasta Torunia. M.in. prowadziła w latach 1938/39 
obozy wędrowne dla toruńskich pewiaczek na terenie Wolnego Miasta 

? Gdańska.
W czasie okupacji mieszkała z rodziną w Włocławku, gdzie 

pracowała jako Polka w sklepie niemieckim.
(Niestety autorka biogramu nie uzyskała informacji 

o udziale "Mareny* w tajnym nauczaniu, co zapewne miało miejsce). 
Od grudnia 1941 r. "Marlena" była zaprzysiężoną ucfcestniczltą 
ZWZ AK. Zorganizowała na terenie Włocławka ogniwo siatki samo­
dzielnej komórki wywiadowczej,tworzonej przez byłe instruktorki 
PWK z centralą w Poznaniu. Do siatki tej wciągnęła byłe
instruktorki PWK, m.in. z terenu Torunia i Inowrocławia

W 1942 r.objęła również funkcję kierowniezki referatu
Wojskowej Służby Kobiet w Sztabie Inspektoratu Włocławek AKŜ.■u-fv̂ t'IUŁw,vv<. au Âi /û T/w. WSK 73. A. K U .
' I fi,*4terłenm■ została aresztowana 3 maja 1943 r. w związku 
z wsypą poznańskiej centrali wywiadowczej, którą kierowała 
Maria Marszałkowska Przebywała na śledztwie w Forcie VII 
w Poznaniu, skąd została przewieziona z grupą kobiet tej samej 
sprawy do więzienia w Lipsku i tam oczekiwała na rozprawę 
Volksgerichtshofu, która groziła wyrokiem śmierci za"Landeswerrat* 

Wyzwolona 18 kwietnia 1945 r. przez wojska amerykańskie 
przeszła przez kobiecy obóz wojskowy w Oberlangen, skąd wróciła 
do Polski w październiku 1945 r.
Po wojnie podjęła pracę w Państw. Liceum Ogólno-Kształcącym 
im. Kościuszki, następnie pracowała na Studium Przygotowawczym 
do Studiów Wyższych, potem na Studium Nauczycielskim w Toruniu 
jako wykładowca biologii.
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2

Była bardzo ceniona jako wybitna nauczycielka. Jej uczniowie 
z reguły dostawali się na studia medyczne i biologiczne. 
Prowadziła działki doświadczalne i znakomitą pracownię biologie 
ną. U ĄtL&Ł odbyło się wiele konferencji krajowych dla 
kierowników wojewódzkich sekcji biologicznych ( i O B K  O ) 
Została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

• li* Wozniak, Polskie Organizacje Wojskowe w Wielkopolsce
w latach okupacji hitlerowskiej /w/ Studia i materiały do dziejów Wielkopolski z. 20 str. 201.

—-^relacje H* Kulczak, J. Bednarskiej, H« Giełwanowskiej,J. fiychłowskiej i H. Grochowskiej w rblaraeh autorki
'— '5̂  informacja płk. M. Wittek, szefa W3K KG AK, relacje 

M. Przedlackiej i H. Melzaokiej w zbiorach E Z .
4^wypis z akt Gestapo, dołączonych do relacji M. Marszałkow­
skiej w zbloraoh-4fr-fr .

óiia^ram sporządziła -Hm Zawaoka 1*>.XI. 1980 r.
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Nowicka M aria ps. „M arlena” (1905-1978^, 
wywiadowczym siatki KG AK, kier. Ref. WSK 
Insp. AK Włocławek.

U rodzona 26 V 1905 r. w Berlinie; córka Wła­
dysława i Władysławy. Po pierwszej wojnie świa­
towej rodzina Nowickich osiedliła się we Wło­
cławku. Tam  M aria w 1923 r. ukończyła gimna­
zjum humanistyczne. Studia w zakresie biologii 
ukończyła na Uniwersytecie Poznańskim . Pracę 
nauczycielską podjęła w 1926 r. w prywatnym 
gimnazjum im. Królowej Jadwigi w Poznaniu. 
W 1934 r. przeniosła się do T orunia, gdzie uczyła 
w prywatnym gimnazjum żeńskim  M arii Eckma- 
nowej, a potem  w Państwowym G im nazjum  Żeń­
skim im. Królowej Jadwigi aż do wybuchu wojny. 

M aria była od końca lat 20-tych społecznie pracującą wybitną organizacyjnie i szko­
leniowo instruktorką PW K o uzdolnieniach artystyczno-teatralnych; prowadziła 
ochotnicze hufce szkolne PWK, a w T oruniu  pełniła dodatkow o funkcję komen­
dantki Koła Lokalnego PWk, sprawnie przez nią rozbudow anego. W latach 1938— 
-1939 prowadziła w czasie wakacji dla toruńskich i poznańskich pewiaczek obozy 
wędrow ne PW K  o zadaniach kulturalno-oświatowych, odwiedzające polskie wsie 
W olnego M iasta Gdańsk. Była praw dopodobnie zaprzysiężona do tajnej dywersji 
pozafrontowej. Jako instruktorka PW K była zmobilizowana do pom ocniczej służby 
wojskowej (udział w kam panii wrześniowej nie znany).

W  czasie okupacji mieszkała z rodzicami we W łocławku, pracując jako kasjerka 
w sklepie niemieckim. W grudniu 1941 r. została zaprzysiężona w Z W Z , wprowa-

130
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dzona przez H alinę Kulczakównę, instruktorkę PW K z Rawicza, jako wywiadow­
czym samodzielnej, ale w gestii KG AK działającej eksterytorialnej komórki wywia­
dowczej, mającej centralę w Poznaniu. (S trukturę tę utworzyła grupa instruktorek 
PWK, przeważnie mieszkających na terenie W ielkopolski, a kierowała nią M aria 
Marszałkowska; uczestniczyła w niej również autorka biogram u, jako warszawska 
kurierka na Poznań, Śląsk i Rzeszę Niemiecką). W 1942 r. szef WSK KG AK M aria 
W ittekówna (przedwojenna Kom endantka Naczelna PW K) zaczęła obsadzać wów­
czas utworzone nowe stanowiska kierowniczek Referatów  W SK w Okręgach. Nowi­
cka, jako instruktorka PW K o wysokim stopniu przewodniczki, została wyznaczona 
na drugą, obok wywiadowczej, funkcję w Sztabie Okręgu Pomorskiego i zaopatrzo­
na w potrzebne instrukcje. Tej drugiej funkcji Nowicka jednak faktycznie nigdy nie 
pełniła. (Być może po letnich aresztowaniach pom orskich 1942 r., obejmujących 
także Sztab Okręgu, informacja o nominacji Nowickiej w ogóle tam  nie dotarła. 
Kierowniczką R eferatu WSK Okręgu została dopiero w 1944 r. H alina Krzeszo- 
wska). Na razie Nowicka pełniła funkcję kierowniczki R eferatu  W SK na ograniczo­
nym terenie Insp. Włocławskiego —  w kontakcie z szefem Wydziału Łączności 
Konspiracyjnej KO Pomorze, Gustawem Olszewskim ps. „G racjan”, (używającego 
dla WSK ps. „Zośka”). W edług relacji Spryszyńskiej i Melzackiej uruchom iała tu 
punkty sanitarne. Utworzyła też sekcję łączności, wywiadu, gospodarczo-kwater- 
mistrzowską i opieki nad uwięzionymi. Organizowała także Obwód Inowrocław 
(wówczas będący Inspektoratem ), gdzie wyznaczyła na kierowniczkę R eferatu  WSK 
Genowefę Jaworską. Tamże, działając równocześnie jako członkini siatki poznań­
skiej, powołała do niej instruktorki PW K H alinę Giełwanowską, Janinę Rychło- 
wską, H elenę Grochowską (dostarczyły m.in. plan lotniska wojskowego w Ino­
wrocławiu).

Nowicka została aresztowana w domu we Włocławku przez gestapo poznańskie 
dnia 2 V  1943 r. i zabrana do Poznania, osadzona w Forcie V II. (Jak się okazało w 
śledztwie, u kuriera Komendy Głównej, Stefana Łamaszewskiego ps. „Ryszard”, 
aresztowanego w Królewcu, a mającego kontakt do Nowickiej, w czasie rewizji 
znaleziono jej adres). Przeszła godnie ciężkie śledztwo w poznańskim „Domu 
Żołnierza”, potem  przewieziona z grupą kobiet z tej samej sprawy do więzienia 
w Lipsku. Tam  otrzymała wyrok śmierci, oskarżona razem  z aresztowaną H. Kul- 
czak, E. Zawacką (nie uchwyconą) i innymi członkiniami zespołu PW K  o zdradę 
stanu. Nowicka przyznała się do zbierania informacji wojskowych, oświadczając, że 
czuła się do tego zobowiązana jako Polka. Uwolniona razem  z grupą więźniarek 
poznańskich przez wojska amerykańskie została przewieziona do obozu am erykań­
skiego, potem  brytyjskiego. Tam  udało się jej nawiązać kontakt z obozem jeńców — 
kobiet AK w Burgu. (Przeniesiono je  potem  do innych obozów). Nowicka uczyła 
w D arm stadt w szkole obozowej, zorganizowanej przez kom endantkę obozu kpt. 
M arię Roerichową ps. „Ina”. Do Polski powróciła w październiku 1945 r. Zgłosiła 
się do dyspozycji Kuratorium  Szkolnego w Toruniu. Po wyzdrowieniu podjęła w 
r. szk. 1946/1947 nauczanie biologii w Państwowym Liceum Ogólnokształcącym w 
Toruniu. Pełna zapału do pracy wstąpiła do PPS (po „zjednoczeniu” była członkinią 
PZPR). Pracowała również na Kursach Przygotowawczych do Studiów dla młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej, a po ich likwidacji jako wykładowca biologii na Studium 
Nauczycielskim. Była wybitną organizatorką zajęć metodycznych dla nauczycieli,

zorganizowała pracę w toruńskim  Ogrodzie Botanicznym. Zm arła będąc na em e­
ryturze w grudniu 1978 r.

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim O rderu O drodzenia Polski.

AP AK, T.: Bednarska-Kentzer J., Gielwanowska-Drygasowa H., Grochowska H., Kul- 
czakówna H„ Marszałkowska M., Melzacka-Szewczykowa H., Nowicka M., (fragmenty 
akt gestapo), Spryszyńska—Przedlacka M.; W o ź n i a k  M., Polskie organizacje wojsko­
we w Wielkopolsce w latach okupacji hitlerowskiej (1939-1945), [w:] Studia i materiały do 
dziejów Wielkopolski i Pomorza, (20) t. X: 1971, z. 2, s. 175-217; Zasłużeni Pomorzanie... 
s. 108,110; Z a w a c k a E., Szkice WSK...

Elżbieta Zawacka
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Ma  U tw J U -

- / ii ' Irena Nowakowa
M Ą *

’ Leicester LE 5 5TF
13 »Byway Rd. 
Leicesl 
Anglai

Wspomnienie o p.Marii Nowickiej.

W 1937/38r byłam uczennicą Prywatnego Gimnazjum p.Marii Eckmannowej
w Toruniu na ul.Rybaki.Naszą nauczycielką zoologii była p.Maria Nowicka.
Miała bardzo ujmujący wygląd,zawsze uśmiechnięta,stale śmiejące si^ oczy
jakby nawet trochę łobuzerskie,krok u Hi&j był zawsze żołnierski.
W ramach tzw.lekcji wychowawczej pierwszy pogadankę miała z nami p.Nowicka.
Pamiętam Jej pytanie,miałyśmy Jej powiedzieć co w naszym pojęciu rozumiemy
zawiera wyraz Ojczyzna.Jedne odpowiedzi były mądrzejsze inne nawet naiwne
ale miałyśmy wtedy 13-14 lat.Po wysłuchaniu naszych wypowiedzi zabrała
głos i to była dla nas uczta duchowa.Mówiła piąknie,Jej dykcja przykuwała

ł / / nas do ławek.Mam nadzieję,ze to co zapamiętałam,będę mogła powtorzyc.
! * /  /  J"Ojczyzna to tak jak plaster miodu,jedna całosc a jaką ilosc komorek zawierct,.

fOjczyzna to nie kreska na mapie, okre-̂ s łająca pewien obszar ziemi,to są
tylko granice.Ujczyzna to miasto czy wieś gdzie mieszkamy,ulica,którą
chodzimy,parki czy łąki ukwiecone gdzie się bawimy,aleje wysadzane lipami,
kasztanami czy sięgającymi do nieba topolami,gdzie skrzętnie zbierają
miód pszczoły,gdzie si| karmią owady i gdzie słychać piłującego chrząszcza

/ /  t i w upalny letni dzień,śpiew ptaków a nawet śmigającą z drzewa na drzewo
wiewiórką.
Ojczyzna to nasza wieś,mająca tyle uroku,tylko ten urok starajmy się
zawsze dostrzec,ile uroku mają pobielane na biało chaty wiejskie,gdzie
przed domami rosną malwy a na płotach wiszą garnki na słońcu,gdzie wysokie
słoneczniki odwracają się do słońca a na progu wygrzewa sie do słońca kot.

rStarajmy sie zauwazyc gniazdo bocianie na stodole a na ł^ce na wysokich
długich nogach naszego polskiego boćka jak łapie żabki dla swych małach
boćkow.Tam w polu w pocie czoła orze rolnik,nad nim unosi sią skowronek
towarzysząc mu swoim śpiewem,przechodząc mowi "Boże pomagaj lub Szcześc
Boże".Wiatr kołysze zboże a wśród zboża czerwienia^ sią maki,kwitną cha-

/bry i kakole z których dziewczęta robi^ wianki na głową.Ojczyzna to przy-
* / drożne kapliczki,gazie często płoną świeczki i ludzie przynoszą polne kwiaty.

To strumyki i ruczaje o kryształowej,czystej wodzie,to nasze potężne lasy
pełne ptactwa i zwierzyny.
Ale nie tylko to-ujczyzna to tradycje przekazane nam przez naszych pra- 
dziadów od zarania wieków. To siano pod obrusem w czasie wieczerzy wigilijnej 
biały opłatek i to tak wiele znaczące jedno puste miejsce przy stole.
A jajko wielkanocne,którym się, dzielimy,zycząc sobie jak najlepiej i całemu 
otoczeniu,a nasze piękne noce swietojanskie ,kied5r na Wisie płyną wianki,

v
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Przeciez to przetrwało od czasów pogańskich a ile to ma uroku. ^
Ojczyzna to nasza historia,okresy zwycięstw i klęsk,wzloty i upadki,nasi 
bohaterowie narodowi,my mamy kontynuować to co oni zaczęli.
Ojczyzna to nasza piękna literatura,nasza poezja na których wychowały się 
całe pokolenia,a w czasie zaborów w tajemnicy przed wrogiem cicho czytane 
wieczorami.Pamiętajcie,źe to wszystko co teraz zauważycie będzie kiedyś, 
kiedy siwizna przypruszy wasze głowy, waszymi wspomnieniami,to będziecie 
kiedyś powtarzać swoim dzieciom,ich bedzięcie uczyć tego o czym ja dzisiaj 
mówię> do was.Kto nie kocha tych wszystkich drobiazgów zdawało by sięften nie 
kocha Ojczyzny'.1
Następnie p.Nowicka przeszła do wytłumaczenia nam co to jest Przysposobie­
nie Wojskowe Kobiet.Mówiła o zadaniach Organieacji,jej powstaniu.SiŁchałyśmy

/,Jej z otwartymi ustami.Kiedy zapytała kto chciałby zapisać si^ do PWK,
z małymi wyjątkami prawie wszystkie.Pamiętam moje koleżanki jak Mira Wol- 

l t ska,która w 39*“ zginęła wraz z matk^ od bomby,Lilka Kamińska,Iza G^siorow-
ska,Jaskólska,Wanda Ottelówna(wraz z całą. rodziny zginęła w Stutthofie,
będ^c ewangielikami nie chcieli zrobić si^ Volksdeutsch w 4or,poniewź
byli pochodzenia szwedzkiego). »
Raz na tydzień po południu zbierałyśmy się w sali gimnastycznej,miałyśmy
różne cwiczenia,bo jak twierdziła p.Nowicka,w żarowym ciele zdrowy duch.
Kobiłyśmy wycieczki do dawnych fortów w pobliżu teatru Ziemi Pomorskiej,

tgdzie była wystawa LOPP,pokazywano nam i tłumaczono jak uzywac maski gazo- 
t / / we,jak stosować pierwsza, pomoc ,musiałysmy oglądać wystawę^ poparzonych 
/ / w I-ej wojnie światowej przez gaz iperyt,często kazano nam bandażować

jedna druga,wszelkich wyjaśnień udzielał nam prof.Steczek.
W ramach Polskiego Białego Krzyża odwiedzałyśmy szpitale wojskowe i cho­
rych żołnierzy lub takich którzy ulegli wypadkowi w czasie ćwiczeń na 
poligonie,a przecież przed wojną̂  Toruń to było miasto wojska.
Latem,na rowerach w niedzielę popołudniu pędziłyśmy do Czerniewic,
Cierpic,Suchatówki lub Dybowa,tam uczyłyśmy się różnych sprawności,same 
przygotowując kolację,gotując ziemniaki a najczęściej jajecznicę,bo to nam
najlepiej wychodziło.Były nie tylko zabawy ale nauka.

f i  (Nie mogłyśmy się doczekac kiedy zaczną się cwiczenia.Przyszedł wreszcie
dzień,kiedy każda zaczęła strzelanie z łuku.Początkowo niezbyt to nam
wychodziło,więc było śmiechu co niemiara a najwięcej śmiała się p.Maria.

( / / /■Po kilku próbach zaczęłyśmy strzelać celniej nawet zdarzało się,ze cel
, i został osiągnięty,po takich cwiczeniach nieraz odczuwało się boi od naciag^-

nia cięciwy.
Niestety nie trwało to długo,nasz^ beztroską młodość przerwała wojna.
Kiedy większość z nas stangła preft| problemem jak nie tylko przetrwać wojnę_ 
ale przedewszystkim nie zatracić godności Polki,mysie,że wysiłek p.Nowickiej 
przyniósł rezultaty.Wiele dziewcząt wraz z rodzicami zostało wysiedlonych,
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inne,które zostały na Pomorzu wydaje mi sig,ze spełniły swoj obowiązek. 
Zasady wpojone nam przez Nowicka^ pozostały w naszych umysłach
i sercach.Po tylu latach od owych czasów tak jak mówiła P.Nowicka,pozo­
stały tylko wspomnienia,ale gdyby nie Jej pogadanki i nauki,kiedy wpajała

/ / ( w nas ta wielką miłosc do Ojczyzny,kiedy w tak barwny sposob potrafiła
nam wszystko wyjaśniać, zastanawiam si<| czy byłby taki odzew na wszelkie
problemy wojenne.Jako młode dziewczynki,każda z nas miała pamiętnik,
pamiętam ulubiony wiersz p.Nowickiej,kiedy wpisywała si^ do pamiętników:

Wszystko si<= skończy,wszystko przeminie,
I sen przeminie i cudne marzenie,
Lecz coś jest w duszy co nigdy nie zginie, 

i 'I wciaz trwać bgdzie- a to jest wspomnienie.
Ile prawdy zawiera ten tak krótki wierszyk.

JDzisiaj po tylu latach i tylu przejsciach,kiedy rzeczywiście włosy
/ , przypruszone siwizna,mysia wracam do tych chwil młodości sielskiej(aniel­

skiej i za te chwile dzigkuje, Pani Marii Nowickiej.Sama była wzorem dla
nas a Jej nieugięta postawa w czasie wojny budzi podziw.

/  /Czesc Jej pamigci.
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FUc-uCcJfjl
/ iw o
Przewodniczka Maria Nowicka, ur.^V'1905 r. \8
Komendantka Koła Lokalnego PWK w Toruniu. Referentka 
WSK Inspektoratu AK w Włocławku. Członkini siatki wy­
wiadowczej o kryptonimie "PWK”, ps."Marlena”. Więziona 
w Forcie VII w Poznaniu i w więzieniu śledczym w Lip­
sku. Zmarła w 1978 r. we Włocławku i tam pochowana.-

HSz.
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M a r i a  N o w i c k a ,  ur. 1905. K om endantka K oła 
Lokalnego PW K w Toruniu. R eferen tka W SK In ­
spektoratu A K  W łocław ek. Członkini ekstery to ­
rialnej siatki wywiadowczej K G  A K  o kryptonim ie 
„PWK” we W łocław ku. Ps. „M arlena” . W ięziona 
w latach 1943-45 w Forcie V II w Poznaniu i w wię­
zieniu śledczym w Lipsku. Zm . w 1978 we W łoc­
ławku i tam  pochowana.
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